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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — P rzedp ła ta  miesięcznie z p rz y n o ­
szeniem 175 ink., W agencjach miesięcznie 
160 mk. N um er pojedyńczy7 mk. niedzie lny 
10 mk. Th LEFO N  nr.65 Skrzynka  poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

m  ^  SĄ PRAWOMOCNE. ~  ~  ar

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admiu. i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 160 006, w W rocławiu (Breslau) nr. 7 233.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Pom iędzy świńmi dom injum  P arsko  wybuchła i 
czerwonka. ‘

Śmigiel wchód, dnia 11. V. 22.
Markowski, Komisarz obwodowy.

Plan szczepienia ospy na rok 1922.
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Stacja szczepienia

Poladowo
Poświętno
Biskupice
Sokołowo
Dlużyna
Bucz

Kluczewo
Siekowo
Śniaty
Wilkowo Polskie 
Żegrówko

Śmigiel

Nietążkowo
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Lipno
Boguszyn
Bronikowo
Morowniea
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szcze­
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Bojanowo Stare 
S ierpowo 
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Popowo Wonieskie

W onieść
Spławie

Przysieka-S tara
Czacz

Karśnice
Białcz-Nowy
Kotusz

Zielęcin
Gradowice
Dębsko
Wielichowo
Ziemin

Wielkie Łęki
Wolkowo
Karczewo

Kamieniec
Parzęczewo

Puszczykowskie
H u b y  ____

szkoła k a t  
szkoła

szkoła 
szkołaprzy 

kościele 
szkoła

szkoła

szkoła kat 
szkoła

szkoła

Do stacji należące 
miejscowość szkoły

Poladowo
Poświętno i Popowo Stare 
Biskupice, Sikorzyn, Katarzynki 
Sokołowo, Skarzya, Szczepankowo 
Dłużyn.,Boszkowo,Harbielin, Trzebidz 
Bucz, Barchlin, Sączkowo

Kluczewo, Borek, Brzeźniak 
Siekowo, Siekówko 
Śniaty
Wilkowo Polskie
Żegrówk.,Żegrowo, Biela wy,Nowawieś

Śmigiel i Koszanowo
6 . czerwca o 2 .- 

do 1. szczep., o 3.— 
do wtórn. szczep

Nietążkowo
Radomicko, Wyderowo, Targowisko 
Lipno i Kolonja Lipno Nowe 
Boguszyn, Machcin 
Bronikowo
Morowniea i Podśmigiel

Bojanowo St., Bruszezewo, Robaczyn 
Sierpowo
Górka duch., Ratowice, Olszewo, 
(Weideland)
Sulejewo
Popowo Wonieskie, Witosław, Jez ie ­
rzyce Pol., Zygm untowo 
Wonieść, Gniewowo 
Spławie, Karmin, Chełkowo, Parsko, 
Żydowo

Przysieka-St;. Widziezewo 
Czacz, Czaczyk, Glińsko,

Przysieka-Pol.
Karśnice, Księginki, Jeligowo
St. i N. Białcz, B rońsko, Skoraczewo
Kotusz, P rę tkow iec

Zielęcin, Ujazd, Lubinca, Lechowo 
Gradowice - Augustowo 
Dębsko, Pruszkow o, P rochy, P iotrowo 
Wielichowo m iasta i dwór.
Ziemin, Reńsko.

Dzień i godzina 
szczepienia

1 0 . maja o 1 .—
2-T7.
3 . - '
3.45
4.30
5.30

?19. maja o 2 .—
,, 3.—

4.50 
5.45 
6.30

18. czerwca o 2 .— 
do 1. szczep., o 2.45 
do wtórn. szczep.

9.czerwca o 1.
1.45
2.50
3.45
4.50 
5.30

2 0  czerwca 1 .

23. czerwca 1.30

II

II
II
II

2.45
3.50
4.50 
6.10

Ł  lipea o 2 . -
3.15
4.30
5.40
7.30

Wielkie i Małe Łęki 
Wolkowo, Wilaaowo, Goździchowo 
Karczewo, Jaskółki, Cykowo, Cykówko 

(Cykowskie Huby)
Kamieniec, Plastowo, Kowalewo 
Parzęczewd', Wąbiewo, Lubiechowo, 

(Trzcinica)
Puszczykowskie Huby, Puszczykowo

lipca o 1.30 
2.45

4.15
„ 5.25

6.15 
7.40

Dzień i godzina 
oględzin

23. maja o 1 . - -  
1.40 
2.15 
3 . -
3.30
4.30

26. maja o 2 .— 
2.40 
3.30
4.15
5.15

16. czerwca L — 
1.45 
2.30
3.15
4.15 
5.—

27 czerwca L —
o,__ II 1.30

3.15 II 2.15
4.20 II 3.—

4.45 II 3.40
6 .— II 4.40

7.15 II 5.30

30. czerwca 1.45

2.35
3.20 
4.15
5.20

1 1 . lipca o 2 .
3.-

n Lr

6.30

14. lipca o 2 . - 7 7

2.50

L -
5.7

T )

II
5.45
6.45

Dr. R A K O W S K I .

Powyższy plan szczepienia ospy na ro k  1922 
na powiat Śmigielski podaję do ogólnej w iadomości 
i wzywam sołtysów tak gm innych jak i dw orskich 
by takowy w swych obszarach należycie opublike- 
wali.

Ubikacje winne być w czystem  s tan ie  dla tych 
celów do dyspozycji postawione, za co również soł­
tysów i u rzędy policyjne czynię odpowiedzialnymi. 

Śmigiel, dn ia  13/V. 1922 r.
S tarosta ,  Kopczyński.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

Ostrzeżenie.
„Tow. Pom ocy Inwalid. Wojenn. i W eteranom  

z r. 1863 na Województwo Poznańskie"  nadsyła  uaiu 
następujące pism o :

„W ostatnich czasach uwijają się po miastach 
i m ieszkaniach Województwa delegaci,, Włościańskiego 
Związku Oświaty" kolportując wśród ludności „Al­
bum Wodzów Odrodzonej Polsk i"  i pob iera jąc  za 
takow e ponad jakoby usta loną eenę 2.000 Mk. n ie­
ograniczone kwoty w charak terze  ofiar na rzecz in ­
walidów W ojennych.

W ydawane przez agentów pokwitowania noszą 
nagłówek „W łościańskiego Związku Oświaty" bez 
podania siedziby i napis, opiewający, że dochód 
przeznacza się na Związek Inwalidów Wojennych.

Powiatowe Koła Związku o podobnej akcji nie 
posiadały  żadnej wiadomości, delegaci Wł. Zw. Ośw., 
opracow ując dane powiaty, nie zgłaszają się nawet 
do Kół w celu ewentualnej wspólnej pracy. Związek 
Inwalidów na Woj. Poznańskie również nie udzielił 
żadnego zezwolenia na sprzedaż „A lbum u" istniejące 
w Województwie „T-wo Pomoc Inwalidom  Polskim ", 
które ujęło całość akcji społeczno-ratowniczej wobec 
ofiar wojny, także żadnych inform acyj w tej sprawie 
nie posiada.

W łościański Związek Oświaty, pomimo, że jak 
głosi nagłówek na kwitach istnieje podobno od 
początku 1919 roku, jest w Województwie zupełnie 
nie znany i żadnej innej działalności, prócz rozpo­
wszechniania pomienionego „A lbum u" dotychczas nie 
prowadził. Wobec tego, że na kwitach b ra k  siedziby 
i wogóle jakichkolwiek bliższych danych o Związku, 
zachodzi poważna obawa, czy w naszej chwili n a j­
różniejszych „geszeftów" i ta spraw a nie jest czasem 
tylko pospolitem  wyłudzaniem  grosza pod płaszczy­
kiem akcji społecznej.

W ręk u  T-wa Pomoc Inw alidom  znajduje się 
kw it za jeden egzem plarz na sumę 1 0 . 0 0 0 .— mk, 
Je s t to  więc poważna ofiara i niewątpliwie, wobec 
szerokiej w takich wypadkach  ofiarności społeczeń­
stwa Wielkopolski, takie hojne ofiary  zdarzają  się 
dość często.

Należy p rzy  tern zaznaczyć, że akcja zbiórki 
ofiar na  rzec z inwalidami, szkodzi bardzo poważnie 
akcji, rozpoczętej na wielką skalę na te ren ie  Woje­
wództwa przez „T-wo Pomoc Inw alidom  Polskim", 
rozprasza jąc  r  w najlepszym  w ypadku — fundusze, 
dezorganizując działalność i k ierunek  jej uznany  
przez całe społeczeństwo i tworząc w śród  tegoż 
społeczeństwa zamęt.

Delegaci Wł. Zw. Ośw. nie w ylegitym owują się 
woale w instytucjach do tego powołanych, na egzem ­
plarzach „Albumu" nie jest uwidocznioną ani cena, 
ani też procent, jaki przeznacza się na  rzecz In w a­
lidów.

Należałoby też, rozpoczynając  podobną  działal­
ność na terenie, gdzie is tnieje organizaoja o wyłąoz- 
nych^ w tym  k ierunku  celach, skomunikować się 
z tą  ostatnią, aby un iknąć wszelkioh kolizyj, szkod­
liwego chaosu i wzajemnego sobie psucia praoy, co 
w sprawach hum anitarnych  tym bardzie j zgoła jest 
niepożądanem."

Hlemorjał niemiecki 
o bezrobociu.

Berlińska „ In d u s tr ie  und  H andels-Zeitung  z dnia 
6  b. m. ogłasza główne wytyczne m em orja łu  rządu  
niemieckiego w spraw ie bezrobocia światowego, zło­
żonego konferencji genueńskiej.

Na wstępie m em orja ł  podaje szereg bardzo  cie­
kawych cyfr, obrazujących  stan bezrobocia w E u ro ­
pie i w całym świecie. W edług ostatnich danyoh 
liczba bezrobotnych w poszczególnych krajach 
przedstaw ia się, jak  n a s tę p u je : w Anglji 2  mil- 
jony (16,5 proc. członków związków zawodowych 
wobec 2 proc. przedwojennych), we Włoszech 800 
tysięcy, w Ńiemczech — '1 200 tysięcy, w Belgji — 1ÓQ 
tysięcy, w Szwajcarji — 150 tysięcy, w Polsce — 200



tysiacv, w Danji i Szwecji po 100 tysięcy itd. Ogó­
łem liczba bezrobotnych w Europie (bez Rosji) wy­
nosi według memorjału 4 miljony, na całym zas 
świńcie wynosi 10 miljonów (przed wojną 1 
miljonów). Jeżeli zaś uwzględnić także osoby, zwią­
zane z bezrobotnymi, to ogólna liczba dotkniętych 
bezrobociem wyniesie w Europie 12 nnljonow, 
w całym zaś świecie — 30 miljonów o3Ób.

Koszty utrzymania bezrobotnych w' postaci za­
siłków oblicza memorjał po 3 złote franki, dla ca­
łego świata zaś 30 miljonów. W ten sposob na za­
siłki dla bezrobotnych od czasu zawieszenia broni 
wydała Europa 8 miljardów, cały świat zas — 2o 
miliardów złotych franków.

Fatalne skutki bezrobocia z punktu widzenia 
interesów dobrobytu społecznego i kultury ilustruje 
memorjał następującymi cyframi : straty bezrobot­
nych na niedoszłych zarobkach wynoszą od czasu 
zawieszenia broni w Europie — 25 miljardów, w ca­
łym świecie zaś — 60 miljardów złotych franków, 
straty na obniżeniu produkcji wskutek bezrobocia 
wynoszą według Ynemorjału dla Europy 0
miljardów, dla całego świata zaś — przeszło 100 mi­
liardów złotych franków, co według porównania me­
morjału równa się 30-krotnej kwocie, jaką Niemcy 
muszą rocznie płacić tytułem odszkodowań.

W dalszym ciągu memorjał zastanawia się nad 
przyczynami bezrobocia i dochodzi do wniosku, że 
jest to zagadnienie przedewszystkiem walutowe, 
a jake jedyne wyjście z groźnej sytuacji widzi oczy­
wiście podjecie normalnych stosunków gospodar­
czych między poszczególneini krajami, odbudowę 
gospodarstwa światowego, przywrócenie zaufania itd.

Niebezpieczeństwo dla 
Polski.

Pod łytułem „Niebezpieczeństwo dla Polski“ o- 
glasza „Temps'1 dłuższy artykuł, który omawia anor­
malne stosunki, jakie powstały między Wolnem Mia­
stem Gdańskiem a Polską, a w szczególności zajmuje 
się sprawą zwierzchnictwa Polski nad Gdańskiem 
w polityce zagranicznej, co obecnie jest przedmio­
tem badania w Rydze Ligi Narodow :

Dziennik ten pisze :
Traktat Wersalski postanawiający, że Polsce ma 

być powierzone prowadzenie spraw polityki zagrani­
cznej Gdańska, nie uwzględnia tego, że ludność nie­
miecka w Gdańsku może pracować przeciw Polsce. 
Układ polsko-gdański z dnia 9-go listopada 1920 r. 
określa prawa i przywileje Niemców, nie uwzględnia 
jednak tego, że sprawa ta nie została poruszona przez
Traktat Wersalski.

W artykule 6-ym tego układu zobowiązuje się
Polska do zasięgania zdania władz gdańskich przed 
zawarciem jakiegokolwiek traktatu lub umowy, kto- 
reby mogły dotyczyć Gdańska w jakikolwiek sposob. 
Pozatem Wysoki Komisarz z ramienia Ligi Narodów 
w Gdańsku, którym jakimś przypadkiem zawsze jest 
Anglik, ma prawe veta. Mimo wszystko Polacy przy­
jęli ten układ. . ..

Przewodniczącym Gdańskiej Komisji dla rokowań 
był wówczas dr. Salim, który stał na liście prze­
stępców wojennych i którego wydania Polska się 
domagała. Mimo tycli korzyści Senat Gdański starał 
się uzyskać jeszcze więcej i wystosował do Wyso­
kiego Komisarza pismo z żądaniem przyznania Se­
natowi prawa interwencji w polskiej polityce zagra­
nicznej. r . .

Gdyby takie żądanie zostało spełnione przez
Ligę Narodów, stanowiłoby bardzo poważne niebez­
pieczeństwo dla Polski. ______________

Sqd nad patrjarchą Cichonem.
Do berlińskiego „Rula" donoszą z Moskwy.

Drugi z kolei proces, wytoczony 34 osobom w tej 
liczbie 20 duchowym, o stawianie oporu przy od­
bieraniu mienia cerkiewnego, miał wyrok niespo­
dziewany. Jako świadka badano patrjarchę lichona. 
Na pytanie, czy patrjarha Tichon sądzi, iż Rząd 
Sowiecki dopuszcza się nadużyć i trwoni wywłasz­
czone mienie cerkiewne, patrjarclia odpowiedział
wymijająco. . . . .

Po zbadaniu patrjarchy, trybunał, na zadanie
oskarżyciela sowieckiego uchwalił oddać pod sąd 
patrjachę Tichona i arcybiskupa Nikandra za pod­
burzanie do oporu przy odbieraniu mienia cer­
kiewnego. , . . . .

Patrjarchę oskarżono o to, iż odegrał wybitną 
rolę przy organizowaniu oporu duchowieństwa i pa­
ra fjan przy „wycofywaniu mienia cerkiewnego", 
przyczem w pewnych miejscowościach doszło do 
krwawych starć. Pozatem patrjarsze inkryminowane 
jest ukrywanie kosztowności cerkiewnych, które na­
stępnie pokryjomu były wywiezione zagranicę i oddane 
w Jugosławji uchodźcom rosyjskim.

Według twierdzenia władz sowieckich patrjarcha 
Tfchon i inni wybitni przedstawiciele duchowieństwa 
byli kierownikami rozgałęzionego spisku. Spodzie­
wany jest cały szereg wielkich procesów".

Według ostatnich wiadomości patrjarcha Ticlion
został aresztowany.  _______

Przystępujmy doCowarzysfwa 
Obrony Kresów Zachodnich!

Myśli,
Są patrjoci polscy, którzy jeszcze po polsku 

mówią, ale naturą swą przerodzili się w polskich 
Niemców : tego wynarodowienia z ducha dokonywa 

i wychowanie, pozostawiając zrazu zewnętrzne cechy 
polskości. Pod względem naukowym Niemcy stoją 

1 wysoko, mają wielką siłę przyciągającą; w tej nauki 
kierunku i wnioskach są właśnie zarody wynarodo­
wienia, którym słabsze umysły oprzeć się nie mogą. 
Korzystać z niej możemy i powinniśmy wiele, ale 
samoistnie i z wiedzą niebezpieczeństwa. Naukowe 
też wykształcenie niemieckie rodzi łatwo pogardę 
i obojętność dla narodowości, przygotowuje do ko­
smopolityzmu. Dając młodzieży to niezbędne wy­
kształcenie wyższe, jakie czerpie w zakładach nau­
kowych Niemiec, — należy obok niego stawić antidota 
równoważące, aby trucizna nie przetworzyła orga­
n i k u .  J- J .  Kraszewski.

Mowę naszą uważać powinniśmy jak . skarb naj­
droższy, jak własność najprzyjemniejszą, przez którą 
wszystkie umiejętności i nauki staną się przystępnemi 
dla umysłów tych nawet obywateli, których pamięt­
nie jest dość zdolna obciążać się gruntowną zna­
jomością mów obcych. Kto szuka rzetelnie upowsze­
chnić światło w jakim narodzie ten powiniem po­
łożyć za najpierwszy fundament swych usiłowań, aby 
mowę narodową zrobił mową uczoną i zdolną tłuma­
czyć najgłębsze nauk tajemnice; każdy albowiem 
w swej ojczystej mowie zdolny jest wyobrażać sobie 
wszystkie przedmioty i z wyobrażonych najjaśniej 
się tłumaczyć, a chcąc o tych samych przedmiotach 
mówić w obcej mowie, będzie tylko przekładał, co 
we własnej pojął lub z czego w swej mowie chciał 
się wytumaczyć. Nie samo więc próżne przywiązanie 
do ojczytej mowy skłaniać nas powinno, abyśmy 
około jej wydoskonalenia z największą pracowali 
gorliwością, ale widoczna potrzeba oświecenia publi- 

I czne^o... Powinniśmy się przykładać do dawnych 
i teraźniejszych uczonych języków, abyśmy znali obce 
bogactwa w wynalazkach i literaturze ; lecz naród 
nasz nie może być powszechnie oświeconym, wyna­
lazki i prace naszych pisarzów będą zawsze poziome 
i niedokładne, jeżeli mowa nasza nie będzie mową 
nauczycielów i pisarzów. Kołłątaj.

k r o n i k a .
KALENDARZYK

Dziś : Ja n a  Nepom.
J u t r o : Paschalisa,
W schód słońca : 5,24, zachód #,17
Długość dnia : 15,30. P rzyby ło  7,09.

P o ł ą c z e n i e  t e l e f o n i c z n e  W a r s z a w a - K a t o w i e e .
Z dniem  dzisiejszym  zaprow adzono b ez p o śred n ie  połącze­
nie telefoniczne m iędzy W arszaw ą a Katowicam i.

A r e s z t o w a n i e  k o m u n i s t ó w  w  Ł o d z i .  Policja łódzka 
aresztow ała w tych dniach  3 w ybitnych ag ita to rów  kom u­
nistycznych  : L ipińskiego, A dam a Kota i R om ana Kałużę.

A resztow ani kom uniści organizow ali w łonie rozm aitych 
związków zaw odowych grupy  w yw rotow e, aby w ten  sposob 
uzyskać w nich  wpływ i pchnąć je  na d rogę  działań a n ty ­
państw ow ych. W idzim y więc, jak  kom uniści są głów ną sp ię - 
i Vną ferm en tu , strajków , dem onstracy j i t. d. l a k  jak  w i.o- 
dzi działa ją oni napew no i w innych  m iastach i o rgan iza­
c jach .

U s t ą p i e n i e  r a d n y c h .  R adni poznańscy  M ańkowski 
i B leszczyński z g ru p y  N. P. R. zgłosili sw oje ustąp ien ia, 
nie podając powodów.

Z ru chu  p a r t y j n e g o .  Ja k  się dow iaduje „1 ostęp  , 
w pływow i N. P. R.-owcy ro k u ją  z Rządem , by w ojew ództw o 
Ś ląskie nie zostało pow ierzone p. R ym arow i, natom iast u s i­
łu ją  pop ierać  na to  stanow isko  d r. S tan isław a W achow iaka, 
by łego  w ice-m inistra , rów nież członka N. P . K.

„G azeta P ow szechna" donosi, ze ks. K ubik zgłosił swe 
w ystąp ien ie z P. S. L. Ubywa z nim  piastow com  jedyny 
duchow ny, k tó ry  o d eg ra ł w ybitną ro lę w Z jednoczeniu  W ło­
śc ian , połączonem  sw ego czasu z P iastem .

U s t ą p i e n i e  L lo y d  C e o r g e 'a  u lg ą  d la  ś w i a t a .
W swei mowie, w ygłoszonej w m iejscow ości łiih cm n , lo ra  
R ober C e d l ośw iadczył, że Aymisja L loyd C eo rg e 'a  o b ję ­
cie s te ru  w ładzy p rzez  lo rda G reya byłoby w ielką u lgą  dla 
św iata cyw ilizow anego.

IfeiegrasnLy.
Porządek  dzienny w to rk o w eg o  p o s ied zen ia  

Sejm u.
Warszawa, 14. 5.. Na porządku dziennym wtor­

kowego posiedzenia Sejmu znajduje się niezałatwione 
w piątek sprawy, a więc dalszy ciąg dyskusji nad 
ordynacją wyborczą, a ostatnim punktem obrad jest 
sprawa monopolu tytoniowego.

Głosowanie nad ordynacją wyborczą odbędzie 
się w końcu przyszłego tygodnia.

Kryzys g a b in e to w y  w Finlandji.
Warszawa, 14. 5. Komisja Spraw Zagranicznych 

parlamentarnego finlandzkiego odrzuciła 7 przeciw 
i 4 głosom wniosek rządowy o ratyfikowaniu układu 
| z Warszawą. Pociągnęło to za sobą ustąpienie nim. 

Iłolsti i kryzys całego .gabinetu.

Przed ob jęc iem  CL Śląska.
Warszawa, 14. 5. Dnia 15 maja nastąpi w Ge 

newie podpisanie konwencji polsko-niemieckiej w spra­
wie Górnego Śląska oraz umów przekazowej i dwor­
cowej w Bytomiu, gdzie, jak wiadomo, granica-pol- 
ske-niemiecka przechodzi przez dworzec kolejowy.

Układy z obu stron muszą być ratyfikowane 
najpóźniej do dnia 28 maja. Wymiana dokumentów 
nastąpi w Opolu.

M iljonówka.
Warszawa, 15. 5. W sobotniem ciągnieniu wy­

szedł z koła numer : 2,598,633 sprzedany w Warszawie.
N ow a akcja propagatorów  na rzecz n ie­

p o d leg ło śc i  Ś ląska .
Katowice, 13. 5. (Pat.) Dzisiejsze pisma polskie 

na G. Śląsku ogłaszają następujący komunikat:
Informują nas z miarodajnej strony, że jakiejś 

tajemnicze osobniki tworzą na G. Śląsku nowe tajne 
organizacje polityczno-wojskowe, pragnąc pozyskać 
dla nieh przedewszystkiem byłych powstańców. Po­
ważne poszlaki wskazują na to, że jest to dalsza 
robota propagatorów niezależnego G. Śląska, którzy 
po zdemaskowaniu „Obrony G. Śląska", przybrali 
obecnie nazwę „Straży śląskiej".

W dalszym ciągu komunikat wymienia osobi­
stości, występujące na terenie G. Śląska w charak­
terze agentów nowej organizacje i w końcu ostrzega 
społeczeństwo, a zwłaszcza byłych powstańców przed 
tą organizacją, wykazując, że jest ona niewątpliwie 
inspirowana i opłacana przez tych Niemców, którzy 
próbują obecnie jeszcze wszystkich środków, aby 
wywołać niepokój i stworzyć nowe trudności, mające 
na celu odwlec objęcie G. ś ląska przez władze 
polskie.
R ozboje  „O rgeszu“.

Katowice, 11. 5. (A. W.) Schwytano 5 orgeszo- 
wców, którzy brali udział w ostatnim napadzie na
Wirek. - • * , . , ,

Katowice, 11. 5. (A. W.) Ofiarą działalności 
orgeszoweów padły znowu 2 osoby. Ouegdaj pobito 
w Bytomiu w straszny sposób bratanka posła pol­
skiego w Findlaudji Sokojmickiego. W nocy zaś ze 
środy  na czwartek pobito do krwi p. Kubica, byłego 
sekretarza partji Oberschlesische Volkspartei.

Katowice, 11. 5. (A. W.) Orgeszowcy nieustan­
nie sprowadzają broń z głębi Niemiec. Między in- 
nemi ostatnio przewieziono znaczniejsze ilości broni 
w okolice Katowic. W niemieckiej części G. Śląska 
bezustannie odbywają się ćwiozenia wojskowe człon­
ków orgeszu. Niedawano otwarto tajną szkołę ra d ­
iotelegraficzną. Orgeszowcy posiadają już kilka 
ukrytych stacyj telegrafu.
Otwarcie gimra. p o lsk ieg o  w Gdańsku.

Gdańsk, 14. 5. W dniu wczorajszym odbyło się 
poświęcenie gimnazjum polskiego w Gdańsku. Uro­
czystość rozpoczęto nabożeństwem, odprawionem 
przez ks. radcę Makowskiego z Pomorza w kościele 
św. Józefa. Kazanie wygłosił prefekt nowego gim­
nazjum ks. Miszewski. Po mszy św. odbyło się po­
święcenie samego gimnazjum, które się mieści 
w gmachu dawnych koszar Petershagen. Gmach ten 
przypadł przy rozdziale byłego mienia niemieckiego 
Polsce. W czasie uroczystości byli obecni przedsta­
wiciele polskiej gminy w Gdańsku^ polskiej frakcji 
w Sejmie, generalnego Komisarjatu polskiego, władz 
szkolnych z Warszawy, Poznania i Pomorza, wreszcie 
z ramienia Senatu gdańskiego przybył senator Strunk.

Za zasługi, położone około utworzenia gimnazjum 
polskiego w Gdańsku mianowano członkami hono- 
rowemi Macierzy Polskiej pp. Stanisława Przyby­
szewskiego i posła Ernesta Adama. Dyrektorem 
gimnazjum został p. Dr. Inowadzki. W czasie uro­
czystości wygłoszono liczne mowy patrjotyczne.

R edak tor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni KlóSkowskiego w Śmiglu.

Piekarnia
z całem urządzeniem 

jest do sprzedania
3ózeł Paul, Śmigiel,

3 zacM iM ryzk ie  tarany
(czystej krwi)

oraz 1 czarny baran
fryzki mieszaniec, sprzeda

Majętność Bronikowo.
g m i n a  S IE R P O W O

u r z ą d z a
w niedzielę dnia 21 br. o godz. 3 popoł.

M a j  ó w k ę
połączoną z zabawą taneczną

oraz z urozmaiconym programem 
pochód z gościńca do lasu 

Goście są mile widziani
Zarząd gminy
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